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MASYW ŚNIEŻNIKA. Na zaproszenie Federacji Funduszy Lokalnych w Polsce do naszego
kraju zawitało pięć kobiet spod północnorosyjskiego Archangielska. Przyleciały podpatrzeć,
jak bez posiadania dużych pieniędzy na tzw. prowincji jest możliwe prowadzenie aktywnej
działalności stowarzyszeniowej na rzecz mieszkańców. Miejscem przez nie odwiedzonym
były również cztery gminy objęte zainteresowaniem Funduszu Lokalnego Masywu Śnieżnika.
Prezes Dorota Komornicka wraz z zarządem zadbali, aby goście w krótkim czasie zobaczyli i
dowiedzieli się jak najwięcej.

 
Fundacja Pałac Gorzanów podjęła się dzieła odbudowy zespołu pałacowo-parkowego

O tym, że od dziesięcioleci w południowej części ziemi kłodzkiej dzieje się wiele cennych rzeczy za
sprawą FLMŚ wiadomo jest nie tylko na Dolnym Śląsku. Ta organizacja pozarządowa na swoim
koncie ma wiele inicjatyw przekładających się na zaspokajanie podstawowych potrzeb mieszkańców
gmin: Bystrzyca Kłodzka, Lądek-Zdrój, Międzylesie i Stronie Śląskie. Co ciekawe - podejmowała się i
podejmuje wielkich wyzwań, przy tym nie dysponując zasobnym portfelem. Poza tym jest wzorem
godnym naśladownictwa dla wielu innych lokalnych organizacji i stowarzyszeń.
 

Towarzystwo Miłośników Gorzanowa prowadzi szkołę, o czym mówił prezes Robert Duma

Nic  też  dziwnego,  że  Federacja  Funduszy  Lokalnych  właśnie  FLMŚ wskazała  jako  drugi  -  po
Nidzickiej  Fundacji  Rozwoju  "Nida"  z  Warmii  i  Mazur  -  podmiot  godny  poznania  przez  grupę
mieszkanek obwodu archangielskiego z Rosji. Na obszarach pod Śnieżnikiem przebywały one pod
koniec  drugiej  dekady  stycznia  br.,  rozpoczynając  swoją  wizytę  od  spotkania  z  prezes  Dorotą
Komornicką. Przybliżyła ona im cele i zadania postawione organizacji, którą kieruje, zaprosiła do
odwiedzenia kilku miejsc w tej części subregionu ze względu na ich niepowtarzalność.
 

Goworowska Akademia Ruchu to przykład niekończącej się przygody z... tańcem

Przybyszki znad Morza Białego odwiedziły prowadzone przez stowarzyszenia Szkołę Podstawową z
Oddziałami  Integracyjnymi  w Pławnicy  oraz  w Gorzanowie,  poznały  działalność  Fundacji  Pałac
Gorzanów,  Akademii  Ruchu w Goworowie,  Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury  w Międzylesiu  i
Centrum Edukacji, Turystyki i Kultury w Stroniu Śląskim. Do tego znalazły się w gospodarstwie
ekoturystycznym "Artystyka" w Nowej Bystrzycy, Starym Wapienniku w Starej Morawie i  Domu
Gościnnym "U Majów" w Bielicach.
 

Kobietom z Archangielska pokazano sporo przykładów aktywnych i ciekawych miejsc



Wiele  ciekawych  informacji  mieszkanki  rejonu  Archangielska  pozyskały  podczas  spotkania  z
aktywnymi emerytkami w Domu Klahra w Lądku-Zdroju i gospodarstwie agroturystycznym "Dom
Skowronki" w Radochowie. Niezapomniane wrażenie wywarł na nich "Zdrój Wojciech".
 

O formach współpracy gminy z organizacjami i stowarzyszeniami m.in. mówił burmistrz Zbigniew
Łopusiewicz

 
Podczas spotkania z burmistrzami Stronia Śląskiego i Lądka-Zdroju, tj. Zbigniewem Łopusiewiczem i
Romanem Kaczmarczykiem, była okazja do posłuchania o tym, jak układa się współpraca organizacji
pozarządowych z samorządem lokalnym, w jakich aspektach działalności stowarzyszeń i organizacji
władze lokalne mogą pomóc.
 

Każde kolejne spotkanie było dla gości dawką cennych informacji

Słowem - ta kilkudniowa wizyta na ziemi kłodzkiej przyniosła Rosjankom tyle informacji i fotek, że
będzie co analizować i praktykować. Oby z jak największym powodzeniem na ich terenie.
 

Tych pięć kobiet pokonało tysiące kilometrów, by dotrzeć pod Masyw Śnieżnika
(bwb)


